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z®,,e!kzl!®*ifkS!£SfSSi Bezradna Rada Ligi Narodów  I
z  angielskim  m inistrem  spraw zagranicznych Simo- N i e m a  n a d z i e i  n a  z a ż e g n a n i e  w o i n y  n a  Dalekim W s t h o d z i e
nem uda się  w drugiej połowie grudnia do Londynu . S  I  W ł /Q I C I v ! I l l  W 3 ( n O Q Z l G
ce’e m odbycia dalszych narad. Chodzi prawdopodob- c . Pada Narodów jest bezsilna wobec rozwoju i g i Narodów, chcąc wyjść ja,ko?tako obronną ręka z  N
nie głównie o sprawy celne i  wywozowe Dzietntniki o /^ tS  ieT oH^un"0 1 ^ P?ryS ^ i '“ ’ .^d,zie *9" Padku nie może być pmedensem d la innych ezłon-
zaznaczaim re mOwJ J  • t v  ’ czą Się je j obrady, ja k i n a terenie, gdzie toczą się I ków L ig i. D la wzmocnienia wrażenia te i d e k la ra c ji

K 8l.ę łbędzie takze ° 7 lk ^ w M andzorp. Z jednej strony delegacja chdń- I m ia łaby Rada L ig i stw ierdzić jeszcze ™  ko ń m
rozibiojemia i bezpieczeństwa . . ska zdaje się zmierzać do cichego bojkotowania de- ' iż potępia ona zasadniczo każdą tego ro d i- iu  la k

A *  _  J .  , cyzji Rady L ig ,, Z d ru g ie j strony zaś wojska japoń- japońska, in terw encje wojsk. wa
U r a n d l  O  r o z b r o  l e n i l i  ± le 7  Mf  ^ rji  dalekie Ŝ : :od p r z e sta n ia  działań Rozeszły się tutaj ostatnio pogłoski, jakoby Sta- 
„  T , 0_ . ê, n ,̂Łdl' Ni-- d z iw więc, iz panują tutaj nastroje ny Zjednoczone A. P. zamierzały w razie nie za-
Nowy Jork, 27 listopada. Włoski ministeir spraw bardzo pesymistyczne. Do»zło do teg0, iż Rada Li- łatwjenia tego konfliktu mrzez Rade I io-i /w nłn<< 

zagrań. Grąndi wygłosił przez ratdjo mowę, w której 8£ Naro-dów, chcąc wyjóć jakto-tako obronną ręką z do Waszyngtonu konferencję dziewięciu mocarstw 
przemawiał za rozbrojeniem równem u wszystkich °hecnej sytuacji i uratować swój autorytet, rozważa sygnatariuszy traktatu z  .r 1922 ustaiauWe^o ko-

• :  - s s ii nnemi s,owy on -  *j s z %  T ^ ^ t ^ z w s s x  I

V o t u m  z a u f a n i a  d l a  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o  I
P aryż, 27. listopada. — W czoraj wyî ażono rza- ł M J f j L  *  • •  m m m m  m

szościami od 45^— 175 głosńw. U Z Ufania Więk‘ I Weterani armji polskiej w Ameryce I
L a v a l  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e  O d D O U f i a d A f A  R n n h A U ł i  I

w którem oświadczył się za oddzięlnęm traktowamiem w w  l U M U J I ^  I w W I  C I I  I  W / f i 3
długów  pryw atnych i  odszkodowań niem ieckich. Cnicago. _  Na w ie lkim  obchodzie polskich we- , gotowość do wszelkich w ysiłków  d la  rozw oi,, ioh

Zaatakowany w d ys k u s ji przez Leona R lum a, ‘ eranów ar iq ji am erykańskiej, urządzonym  z okazj i  Ł ę p u  7 d ia  r 0ZlW0Ju  lcŁ
' T ^ ZY\’ Z® °  dłu^ ach prywatnych możną mówić „Ampstice Day“ uchwalono rezolucję, stwierdza- Rezoiiuicia wyraża również wdzięczność reranihli-

osohno, ale me aa przyszłej konferencji rządów za- J^cą, ze wobec ostatnich oświadczeń prezydenta Ce francuskiej, 7a orzyiiaźń i t t o m o ^ S L
^ 2 /  ® T l€ i- - • C" ^ IskiT  PoilK,rza’ LegjonPw e Ł o w  D e ^ ^ J S S ^ ^ 1̂  w y S  lPrasa paryska jest z przem ówienia Layala  zu- wyraza mu  wdzięczność za jego Światłą akdję, k tó ra  zydenta Hooyera do ambasadora Polski i F r a K  

pełnie zadowolona. unie możl,iw;iIa p lany w rz e n ia  in te g ra ln e f części d? g u ^ a C ó w ^ ^ e ^ l ^ s t a n ó w
Z a s a d z e n i e  ł ó d z l r i p o n  D n ł U / r t i f dns a P°1?k ie 8'o d ° . ‘e ry to rju m  innego państwa, rów-, członków k Ł e s u f  do^prasy do'sekretarz®. 

taiwo z e n i e  ł ó d z k i e g o  „ROZWOJU Legjon w y ra ja  zapewnienie 3wego głębokiego w z u - L .g i Narodów oraz do „jóum afdeG enew e'*
Łódź. — W Sądzie Grodzkim w Łodzi odbyła gię Cla mił°sci i lojalności wobec Stanów Zjedn. oraz ________

r  zprawa przeciw  redaktorow i odpowiadzielnemu  * " " "  -
d z ie n n ika  „R ozw ój“  p. W aleremu Zuchowskiemru * _ m __________ _______ ____  -  mm _ _  _  _  _. o restauracje monarchii Habsburedw Iłożeniu Bannku Gospodarstwa Krajowego, a mogąc. w i . . . . . . .  *  »jj® • W
zaszkodzić interesom tego Ba-niku w opinji puhldcz- ”Ex'̂ ral>latf ‘ dowiaduje s ię  — jak nie wyStąp« przeciwko restauracji Habsburgów w o-
nej. Po rozpati-zeniu sprawy ^  na wniosek proku- S IS S £  Z  Źw>dn ł waT5>go<inych — że przed 14 dnia bu państwałch i że nawet go towa jest ponieść konjeę z 
ratora skazał wymienionego redaktora odpowiedział 7  .ę Belg-J1 konferencja legitymistów au- ne ofiary finansowe J P
nego na 2 miesiące więzienia. i s 7 af  ch 1 w^ flersklcb, na której stwierdzono, że Królowa Marna ruimuńaka odbyła nrzed nieia-
c  . ________ . . .........................  sytuacja gospodarcza w Auśtrji, i na W ęgrzech tak kim ezasęm konferencię “1  c e s a S a S
S e j m  p r u s k i  w z y w a  O f ic j a ln ie  d o  P O - ^  y*> powstanie (!) ludności Maj^ s ię  zapewniła o n*utraltności Jugosławii j Rurmitnii Kon

g w a ł c e n i a  p l a n u  Y o u n g a  5 1■ $ £ £ % % £ £ £ ? * * * ■  W * * KY
B «rłin . Sejm p ru sk i u chw a lił wniosek nacj. fra k  B. cesarzoma Zyta oznajm iła  w czasie konferen- i  doUwzmoc1nieuia n a s t^ ó w ^ e ^ t^ T tJ ^ 262

,CJ1 m em ieckie i. wzywającej rzą d  Rzeszy do W y  W , że otr zymała  o* F ra n c ji gwarancję; że F r S ja  H « S  ^ t r o jo w  legdym istycznych w śród 
mama sp ła t reparacyjnych, uiszczonych dotychczas ...... ................ *_______
przez Niemcy na podstawie platan, Younga. . . . " ----------------------- !L)-

. n » na 276 p ^ łów  m  wnioaidwi s t r z e l a n i n a  n a  g r a n i c y  S , s°..,Han3

S 3 r t , ‘” 1Si’ * * * 92 TOtri’w i 0  ^  e 10- p o l s k o  -  s o w i e c k i e j  ku«n^ 111 » « « «  I
I k . Z nę 1 dzieci pozostaw^ w Berlim(i .̂ Je«gjt mało

N o w y  S t a t e k  d l a  P .P .  „ Z e g l u s a  P o l s k a "  Ż o ł n i e r z e  K . O . P - u  u j ę l i  t r z e c h  Iladzi€i w^ ia  defraudanta.
Dnia 28 bm na stoczni w Nakskoy (DaDnją) z  S t r a ż n i k ó w  s o w i e c k i c h  ------------—

liczby dw óch statków, zamówionych W tej stoczni WUno __ Onegdaj rano włościanie Jan i pj0 tr ^ A i g t i p ł u  O U l i t i ł A m  l l l u j i_ >  . 
przez P. P. „Żeg^l^a PoUls^a4' w G-dytnd, a przez^a* G^erasamowiłez ze wsi Ra-Tiscemiicze w rejonie Borow • J W W I C lj  S W ^ f l G l l l  C lZ I C r d J d
czonych do służby na lm ji bałtyckiej Gdynia — szczyzna zauważyli kilku sowieckich strażników | t l ^ M « .
Gdańsk — Taflinn — H elsingfors. W uroczystości k tó rzy  p rzk ro cży li granicę, Jan Gierasimowicz zal l U u f l u S C I  Z D 0 Z 6
spuszczenia tego statku na wędę weźmie udz ia ł Po- wiadomi! o <ęm placówkę K. O. P k tó ra  u rzą dz iła  Rvna __ TTclWor,^ . 
scł Rzeczypospolitej P o lskie j w D an ji p. M icha ł So- zasadzkę. Gdy strażnicy sowieccy z b liż y li *tę do ś c ię c ia  j a ^ l S w ^ S z e T l S c f ^ o ^ 11 W f £  
k clm ck ' m iejsca, w którym  u k ry ty  b y ł patro l otoczył i ch od- na U k rlin ie  w , S f f J Zb7 >
d . I>ru7 ^ tat&k Łê °  samaK°. spuszczony bę d z ia ł K. O. P. Jeden ze strażników  sowdedcich nie sprzeciw  ludności W  re jon ie  dobJTSei1̂ ^  ° ? y  
dzie na wodę w m ie lą c  poźmej. , dawał się  rozbroić i  zaczął strzelać w ce lu  zaalarm o w łościanie p o d p a lili lo M T k t ^ S T ^ ! 1 h Z

Z  r v n ie u  h r r r f t h n r i a  w^ a k° ^  P ^ ^ lu  sowieckiego, przejeżdżają^  seowy s o w i c i  z S a T a S f X t T ^ r S  f ej
Ł  r y n k u  b e z r o b o c i a  go w pobliżu. Konny patrol sowiecki usiłował odbić nej. W  rejonie chrYcewsklm r h ł c ^ f ^ ł l i  ^ H ^ — 2

W edług dojnych Państwowych Urzędów Pośred ^^arzyszy Żołnierze K. O. P. zdołali po krótkiej członków t, zw. brTgady sztu? S r e  i ̂ w n f k A w ^ 16 
nic twa Pracy, Hcżba bezrobotnych w całej Polsce P a c z c e  odeprzeć atak kawalerzptów sowieckich i słataych z Chark0w f  w celu ^
zarejestrowanych w dniu 21 bm. wynosiła 257.290 ^ r z y ^ a ć  3-ch żołnierzy sowieckdich, którzy he®praw rze, na Pod«hi na tl’P r e k w itw A if^ ^  Z W  Ba 
osób co W r r ó wnaniu ze stanem ^ e d  tyg^dn^ ^  przekroczyli g r a ^ ę .  ^  wa^o ^ z e w o iS ĉ o ^ K ^ o ż ^
(14 b m ) w ykazu je  dalszy nieznaczny wzrost b®zro- _  ----------------  pów. P iętrowa Surawców znUAistwo o t iy c łl ch lo

o 268 osób. Z d e f r a u d o w a ł  ć w i e r ć  m i l i o n a  r o i . . ^  » r . j < « i f S i k o i M S £ T i Z
, . J€st to ju ż  d ru g i z rzędu tydzień, zaznaczający m a r e k  f lie m .  sowieckie w y k ry ły  o lbrzym ie taj ne składy’ w k tó -

Się nieznacznym wzrostem bezrobocia. Świadczyło- i Berlin. — D efraudacie  sa także na norzarik,, ^7 - . nkow'8 te€0  koleiktyw u u ryw a li zboże. Od
b y  to O pewnem zahamowaniu tempa wzrostu bezro- I d*i«nnym. _  Ostatnio pope łnd^now u w ie lkfTdefra .il I w^in2103^ ^  centnarów pszenicy. Również
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Z tajników szpiegostwa 
niemieckiego

Jak donosi paryski „Le MaWn" w saR muzeum 
we Fryburgu dbyło się zebranie, zwołane z inicja
tywy związku oficerów b. armji cesarskiej. Na ae- 
braJniu tem wygłosiła nader ciekaw© przemówienie na 
temat, niemieckiej akcji szpiegowskiej w czasie woj
ny światowej panna Schragm-ueller, osobistość zna
na w Niemczech pod popularną nazwą, „Fra-eulein 
Doktor“.

'P. Schrammuelleir uczęszczała przed rokiem 1914 
«a uniwersytet frytourski, studjuj ąc nauki poli
tyczne. Po uzyskaniu stopnia doktorskiego przeniosła 
się do Berlina. gdzie objęła stanowisko w opiece 
społecznej.

Gdy wybuchła wojna, panna Schragmueller po
stanowiła zaciągnąć się do szeregów arm-ji czynnej, 
marząc o służbie łącznikowej w* polu. „Melderei- 
terin" byłaby może oddala znaczne usługi wojakom 
Wilhelma II, gdyby... nie odprawiono jej „z kwit
kiem" z biura weibunkowego. Wspaniały mundur 
str®elca konnego, który romantyczna dziewczyna spra 
wiła sobie zawczasu, powędrował do szafy jako bez
użyteczny...

po zajęciu Belgji przez Niemców „Fiw ulein  
Doktor" zjawił\ s*ę pewnego dnia w Brukseli, za
opatrzona w list polecający do generała von der 
Goltiza, Ten udzielił jej kilkuminutowego posłucha
nia, przyjął jej usługi i przydzielił ją, do służby 
bezpieczeństwa Panina S. pełniła ją krótko. Odko
menderowano ją d® Brułksoli na poważniejszy po
sterunek. zlecając jej kontrolą pism i) listów podej
rzanych. Po pewnym czasie zwrócił na nią uwagę 
szef sztabu generalnego gen. Beseler. „Pamna dok
tor" awansuje szybko j jako „porucznik Schrag- 
mueller" otrzymuje przydział do tajnego wywiadu 
(Abteidung III b), na którego czeje stał głośny płk. 
Nicolai.

„Porucznik" S. spełnia nowe zadanie na terenie 
miasta Anvers ku zupełnemu zadowoleniu swego 
Szefa, pozyskuje jego zaufąnie i staje na czele „selk- 
cj; F“ (szpiegostwo).

Tam wykazuje nieprzeciętny talent organizacyjny 
Mówiono wiele o tajemniczych „wyprawach" pan
ny S. do Angłji i do Francji, w gruncie rzeczy jed
nak nie opuszczała ona Anvers aż do października 1918 roku, do chwili załam ania się  frontu niemiec- 
k.ego.

Przed każdą większą ofensywą panna S. uda
wała się *>a fi ont i docierała do pierwszych ldndj, aby 
Zbierać wiadomości „z pierwszej ręki". Udzielała 
wskazówek wielu agentom, obarczonymi obowiązkiem 
„działania" w państwach sojuszniczych. — „Przy 
pomocy pieniędzy — oświadczyła na. zebraniu we 
Fryburgu — zdobywaliśmy- współpracowników we 
wszystkich krajach; wyjątek stanowili Amerykanie 
ze Stanów Zjednoczonych. N igdy żaden Ameryka
nin nie chciał nam służyć". —

„Pajniia doktór" wspominała również i o Macie- 
Hari, Wyznała otwarcie, że tancerkę tą wciągnęła 
do służby szpiegowskiej, oznaczając ją cyfrą „H. 21“. Zdaniem p. Schragmueller Mata Hari, w k tó
rej pokładano wielkie nadzieje, nie dokonała nicze
go nadzwyczajnego. Dostarczała- wiadomości małej 
waga. Dlatego w wywiadzie niemieckim przezwano ją 
„niewypałem" 'pocisk, który nie wybucha). — „U- 
przedziliśmy ją na czas, mówiła p. S., ale mimo to 
d>-słownie wlazła wilkowi w paszczę. W przeciwień 
stwie d° Marty — Hari żaden z naszych głównych 
agentów nde był niepokojony. Tyj,ko. drobne płotki po 
zwalają się złapać". —

Spowiedź kata łódzkiego 
Ryszarda Fremla

Niedługo widywano1 w szkole chłopaka o mrocz
nej duszy, pozostały po Ryszardzie Fremlu nożem 
pokrajane ławy szkolne. Ulica uzupełniła braki edu 
kacji i ulica zawiodła go do profesji kata.

Życie wartką płynęło fają. Upływały lata, % 
Fre>mel zginął w szarej masie ludzkiej, lecz zniknął 
na chwilę, na krótko. Widywano go później, jak we
spół z bratem smym Augustem stawał przy warszta
tach zakładów przemysłowych w Łodzi. Nie sądźmy 
.że mozolną pracą, która tak uszlachetnia każdego 
robotnika fabrycznego, bytą wytężoną pracą, stwa
rzającą dobrobyt i podstawy byu czarna dusza Frem 
la przetopiła się, jak kruszec szlachetny. On, Ry
szard Fremel, pruski poddany, jałowy i kolczasty 
krzak nie mógł i nie umiał zapuścić korzeni w zdr° 
wą glebę ziem. polskiej.

I oto wzmogła się żądza i  jak r°bactw0 rozpełzło 
po ciele Fremla Ryszarda i Augusta. Chęć łatwego 
zarobku, bez wytężania zbytniego sił i frasunku o 
jutro nie daje spokoju Fremilowj. Bardziej Z natu
ry odważny AugUst Fremel pierwszy r*uca się w 
wir życia oartyjnego w Łodzi. Wstępuje w szeregi 
organizacji politycznej, Ryszard Fremel1 natomiast 
okazuje mniej zainteresowania d-la partyj. Błąka się 
on jeszcze po fabrykach, lecz już niedługo.

Były to wszak dni gorącej walki z caratem walki 
o Wolność i niepodległość. Zawrzała życiem burzli- 

wem Łódź. p płynęła brukiem wielkiego miasta 
krew ofiarna i wionęły popioły zniszczenia. Grał hu 
raga-n mejodję pękających tu i ówdzie bomb i dymił

Nowojorski „Times44 o sytuacji 
w Europie środkowej

Nowy Jork. _  Nowojorski „Times" ogłasza dłu
ższy artykuł pióra znakomitego publicysty angiel
skiego Augura, w którym omawia on sytuację mię
dzynarodową — wytworzoną na skutek wizyty prem 
jera Liavala w Waszyngtonie. Stwierdziwszy że Niem 
cy znajdują się w przededniu ostatecznej kapituła 
cji, A ugur pisze o Polsce co następuje: Należy so
bie dziś zdać sprawę, do jakiego stopnia Polska do
minuje nad sytuacją wschodnią Europy. Naród ten 
po 10-cio letmiem zaledwie istnieniu jako państwo 
suwerenne wyr >bił sobie już dziś tak potężną pozy
cję, że obecnie żadne problemy większego znaczenia 
w tej części świata nie mogą być rozwiązane bez u- 
czestnictwa Po[ski, a z pewnością nią bez, jej przy- 
cwo&ecojja.

Można sympatyzować lub nie z metodami rzą
dzenia Marszałka Piłsudskiego, jednakże przyznać 
trzeba, że trzymając się przez szereg lat polityki o- 
strej represji w stosunku do wszelkiej interwencji w 
dziedzinie poliyki zagranicznej, zdołał on zapewnić 
Polsce pozycję międzynarodową tak silną, że może 
ona dziś inter-wenjować według swego upodobania w 
rozwiązywaniu głównych problemów Europy.

Minęły czaty, w których Niemcy były ośrodkiem 
dookoła którego grupowały się wszystkie inne pań
stwa centralnej pozycji.

T. zw. korytarz który senator Bo rab tak łatwo 
zdecydował się zwrócić Niemcom, jest cenną włas
nością polskiego państwa. Jest to jedyny dostęp do 
morza narodu mającego więcej, niż 30 miljonów lud 
ności. Ludność polska rozrasta się z taką szybkością 
że nawet niem.‘ęCiCy Statystycy przewidują, iż przed 
końcem bieżącego stulecia ludność Polska, zrówna 
się cyfrowo z ludnością Niemiecką.

Kiedy prezydent Wilson w imieniu narodu ame
rykańskiego wystąpił ze swe-m uiroozystem oświad
czaniem że zmartwychwstała Polska powinna posia
dać swój historyczny dostęp do morza, działał ón 
jako wieJki mą/ stanu. — Podnosząc kwes<iję kory
tarza raz jeszcze, senator Borah nie tylko wykazał 
?wą zupełną ignorancją w sprawach europejskich, 
ale również wzbudził w Polsce oburzenie, kóre ze 
względu na wzrastające znaczenie Polski w Lidze 
Narodów wywołało niekorzystną dla Niemiec .reakcję 
zwłaszcza W sprawach rozbrojeniowych. Może cieką 
wpm by było dla senatora Boraha, gdyby się do
wiedział, że t. zw. polski korytarz jest kwestją bez
pośrednio związaną z interesami Wielkiej Brytanji 
— I tak naprzykład istnienie tego polskiego dostępu 
do morza jest. gwarancją dla handlu brytyjskiego 
przeciwko trudnościom, wynikającym z niemieckich 
taryf celnych. Rzut Okia n amapę wykazuje, że porty 
korytarza są jedynem] na długiej ltoji wybrzeża 
Od granicy holenderskiej na Morzu Północnem aż 
hen daleko do granicy litewskiej na Bałtyku, przez 
które towary brytyjskie mogą być importowane do 
wuęrza kraju niezależnie od niemieckiej kontroli. 1 Przed wojną światową, kiedy Niemcy trzymały w 
sWpm posiadaniu to starodawne polskie terytorj.um, 
kóre jest dziś „polskim korytarzem", Berlin posia
dał monopol wytyskich tych portów, co pozwialało mu 
narzucać importerom rosyjskim traktaty handlowe 
wyraźnie dla Rosji niekorzystne. Wywołało to wiel
kie oburzenie w Rosji i przyczyniło s ię  do wybuchu 
w jn y  światowej. — Pod tym względem istnienie 
polskiego korytarza leży dziś podobnie jak w prze- 

i szłości zarówn » w interesie Rosji, jak i wielkiej Rry 1 tąnji.

Katastrofa lotnicza w Toruniu
Toruń, — Na letnisku 4-go pułku lotniczego 

zdarzyła się w środę katastrofa lotnicza, w której pi
lot poniósł śmierć na- miejiscu, obserwator zaś uległ 
ciężkiemu, poranieniu.

Około godziny 10-tej miinn. 15 z lotniska wystar 
towął samolot, pilotowany przez kaprala Wacława 
Pakułę. Obserwatorem był podiporucznik Tadeusz 
Pralna Szczuk.

Gdy samolot był zaledwie na wysokości 100 mtr 
nad ziemią — pilot wykonał ostry wiraż. Aparat »tra 
cii szybkość i runął na ziemią

Pilot pakuła poniósł śmierć na miejscu. Por. 
Franaszezuk uległ ciężkieu poranieniu. Odwiezio
no go do szpitala. Życiu obserwatora na razie nie gro
®i n,iebezpieczeństwo.

„Fraeulein Doktor" była bardzo przystojna. W’ 
czasie wojny dniosła ciężką ranę w stos pacierzo
wy. Sprawia jej to do dziś cierpienia, które odbija 
ją się na twarzy. Mimo to „zapał" jej ni© ostygł, pod 
koniec swej prelekcji oświadczyła, że Rzesza Nie
miecka, mimo rozbrojenia, do którego została zmu
szona przez Traktat Wersalski, winna mieć „oczy 
otwarte ku patrzeniu', a ulszy ku słuichanifu".

Generał von Gailłwitz, ofbeicny na tym niewykłyim 
odczycie kobiety szpieiga, złożył pannie Schragmuel 
leir gorące granulację, a inni słuchacze nagrodzili 
ją rzęsistemi oklaskami. —

DROGO OPŁACONA ŁATWOWIERNOŚĆ.
Kartuzy. Gospodarz L. z Tuchlina wyb. poszedł 

dc- Kościerzyny na jarmark kupić krową na którą 
córki jego dały mu 400 zł., z swego zarobku. Przed 
miastem przyłączyli s»ę doń dwaj niby handlarze i 
°bl€ca| i mu wskazać piękną krówkę, Jeden z nich 
szedł kilka kroków naprzód, a drugi prowadził go

nie wygasły wulkan miijjona serc polskich.
Pieniła się fala życia wielkomiejskiego Łodzi w 

la [ach 1905—6 i 7 z hukiem uderzają, o barykady, 
rozpryskiwała się wokół. Na tej niespokojnej. M i 
porwani prądem popłynęli wreszcie dwiaj bracia 

Fremlowie. Nie była to jednak służba dla idei i be«- 
in<eresowma służba robotnika polskiej Łodzi. Frem
lowie zaprawiali się do przyszłej profesji. Wszak, 
by zostać prowokatorem, trzeba koniecznie wedrzeć 
się do szeregów przeciwnika, a uczynić to można przy 
biawszy Janusowe oblicze.

Maska, to jedyna broń w dłoniac® tych, którzy 
władają ńią po mistrzowsku. Założono maski. U- 
brali się w nją August i Ryszard Fremlowie i  poka
zali się w tłumie. Niestety nie władali oni bronią uta 
joną tak, by nie budzić podejrzeń. ZdradziTi »ią 
Z demaskowano Freml ów.

Kierowany żądzą złota i łatwego zarobku pier
wszy odważył się August Fremel. Przybył on do 
władz policyjnych i zaofiarował swe u®ługi w trze 
bieniu i tropieniu krzewicieli ,buntu". Zjawił się 
August Fremel u naczelnika ówczesnego zarządu 
żandarmskiego i stał się płatnym agentem, stał się 
jawnym już prowokatorem i cennym nabytkiem o- 
chraoy, za pośrednictwem którego odniosła ona wie
le sukcesów, zdobytych koszem licznych ofiar cier
piących i umierających dla idei wolnej i niepodle
głej Polski. Dobrze powodziło się Augustowi w pro 
fesji prowokatora i agenta carskiej ochrany. Bywał 
codziennym gościem więzienia przy ul. Długiej, o- 
p-awCą nocnych inkwizycyj, wykonawcą tortur i zbie 
rał ruble do pustej stale sakwy.

Łatwy zarobek podobał się Ryszardowi. Rychło 
też po®zedł om śladami Augusta. Wspólnie więc nie 
od rodni Fremlowie napełniali cele więzienne ofiara

spodarza, który im powiedział, że ma 400 zł. gotówki 
Nagle handlarzowi, co kroczył na czele, wysunęły 
się nipy te pieniądze, a drugi', idący obok gospoda
rza podniósł je zręcznie i schował do kieszeni. Sko 
ro gospodarza zaprowadzili na takie miejsce, gdzie 
się w pierwszej chwili wcale nie zorjentował, przy
stąpił ów osobnik i rzekł: „Słuchajcie, mnie zginę
ły pieniądze i przypuszczam, że jeden Z was je pod
niósł". Gospodarz, zaprzecza, że on ich nie podnosił, 
tylko jego towarzysz. „Słuchajcie, pokażcie wastze 
pieniądze i zobaczę, czy czasem to nie moje", rzekł 
ów łotr Gospodarz, nie przeczuwając niczego, wy
jął pieniądze, Które miał w gazecie i daje ow©mu nie 
znanemu do kontroli. Ten obejrzał, ale wnet je zawi
nął z powrotem w gazetę i oddał je gospodarzowi. 
Obaj w tej chwili zniknęli jak kamień w wodzi©, a  go 
spodarz powraca na targ bydlęcy, i tam kupulje kro 
wę. Ąle przerażenie jego nie miało granic, skoro ku
pioną krowę rufał zapłacić. Gazeta była, lecz bez pie 
niędzy.

-Podobny wypadek wydarzył się w Sierakowicach

nu swych prowdk-acyj. Uśmiechało się nikczemnikom 
now© towarzystwo błyszczących mundurów „jego 
wielicze-stwia". Weszli w grono strażników, agentów 
ba nawet oficerów kozackich socin. Stają się wresz
cie Fremlowie wiecznymi i pokornymi sługami opraw 
ców polskości. Gdzie ich ni© było? Ulice miasta, 
dziedziniec dworców i więzień, kawiarne, „tpaktier- 
nie" i spelunki Widywano ich wszędy pod bokiem 
czujnej i strzegącej wolności i bezpieczeństwa ło
trów straży.

Nie było w Łodzi aresztowań, rewizyj, nie było 
tortiur i kaźni, w których nie braliby udziału Frem
lowie.

Stałą siedzibą prowokatorów jakoby piekłem 
czarnych dusz był „cyrkuł" (komjaarjat) 2-gd miesz
czący się przy ulicy Konstantynowskiej. Stąd wy
nurzały się by larwy, dzieła prowokacji.

Lecz głos b>stoniki, małej drukare-nki szermierza 
wolności Józefa Piłsudskiego zagrzewał do walki i 
pobudzał duch -. 1 w momencie, g d y  padła bostonka 
ofiarą prowokacji, a jej Wprawny Mistrz snuł nić 
przyszłości za kratami więzień, głos słowa wolności 
brzmiał chorałem krwi, dymów i poża-ru. Nieubłaga
ny był gniew bojowników wolności. Jak stwierdza 
starosta powiatu łódzkiego p. Aleksy Rzew^ki w pg-a 
cach swych historycznych obejmujących okres walk 
O wolność i niepodległość „od października 1906 r. 
do 1906 roku padło 7.331 osób, policjantów, a carat 
odpowiedział na to masowemi wyrokami śmierci, sk»- 
zaniami na Sybir i katorgą".

Daleko było do świtów wolności. Mrok niewoli 
(rozwijał swe krucze loty, a W celach kazamat łódiZr 
kich w .owym czasie wesoło przez ból i cierpienia 
płynęła pieśń „Bóg się rodzi". C. d. n.

„Kurjer Łódzki". Stan Rachalewski.
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PRZED ROZPOCZĘCIEM SIE ŚLIZGAWKI.
ZWiża się zima a z nią njebe^ieczeństwo zała

mania. na ladaie. Jezioro z®- plantacjami przy ulicy 
Ramy pokryte zastało warstwą, jodu grubości 5 cm 
Lód o tej grubości wprawdzie wytrzyma pojedyncze
go człowieka, lecz jak przedwczoraj' i wczoraj za
uważyliśmy łyżwiarze całemi grupami puszczają. 
S/ię na środek jeziora, ,co może pociągnąć za sobą 
fatalne skutki. Przed rozpoczęciem się sezonu łyż
wiarskiego podajemy poniżej kilka, wskazówek, jak
ratować siebie i innych w razie załamania się lodu.

Człowiek, który załamał się na słabym lodzie u- 
Chro^ić może się przed utonięciem wysuwając oba 
ramiona jak najdalej na powierzeninię lodu. Wtedy 
zanurzy się wprawdzie aż po łopatki w wodzie, lecz
g ł wą, utrzyma się na powierzchni. Jeżeli pomoc do 
raźna nie .nadchodzi i nieszczęśliwy ratować musi 
Się sam, jest zwykłe wychodzenie i wydobywanie się 
z  przerębli niecelowe i nie|be®pieczne, gdyż brzegi 
lodu stalle będą się załamywały. Lepiej jest ułożyć 
się na wzn«k na krawędzi przerębli i energicznym 
uderzeniem ob -asem o przeciwległy brzeg przerębli 
wysunąć się na powierzchnię lodu, a  następnie w po 
zycji leżącej p; zyczołgać się na bezpieczniejsze miej 
sce. Drugi sposób polega na wysunięciu ramion z wo 
dy i rozłożeniu ich szeroko na* powierzchni lodu. Na 
stępnie należy przynajmmiei jedną nogę myeunąć 
® wody, szczyt stopy oprzeć °  brzeg przerębli i wy- 
kulnąć się w b>k na lód.

Nktsąc załamanemu pomoc trzeba kierować się 
wielką rozwagą. Posługiwać można się długiem i 

przedmiotami (deską, drabiną, tyczka, wiosła ftp.) 
które najlepiej w lżącej pozycji, ostrożnie podsu
wać należy w stronę przerębli. Jeżeli odległość prze 
rębfli od brzegu jest znaczna, a pod ręką znajduje
my przynajmniej dwie deski lub drabiny, może ra
tujący na jednej się ułożyć a drugą wysuwać przed 
si*bfie, następnie na wysuniętą się" ułożyć a wolną 
wysunąć naprzód itd. aż do przerębli. Celowy jest 
również kloc drewniany na sznurze; kloc podrzu
cać można tonącemu.

Gdy środków powyższych osiągnąć nie możemy, 
zaleca się ostrożnie podejść a w obrębie przerębli 
należy się ułożyć i nieszczęśliwemu podać rękę albo 
Jaśkę lub kij. Jeżeli ratujący sam się załamie, stanowi 
iaska cenną pomoc, gdyż ułożyć można ją  w po
przek przerębli i posługiwać ,się .nią przy ratowaniu 
samego sjebie.

ZASTYGŁY w u l k a n
miejscowego K -ła Związku podoficerów rezerwy po 
przejściu ścisłej reorganizacji rozpoczyna ponownie 
Swoją czynność.

Zebranie reorganizacyjne odbyło się dnia 27 paź 
dziernika kr. przy licznym udziale członków, na kto 
rem wybrano nowy zarząd, godny zaufania i popar 
cia, z p. Lubeckim przy sterze. Reszta członków za
rządu składa się z 0’sób dobrze organizacyjnie wy
robionych.

Pierwsze zebranie miesięczne odbyło się w dniu 3 listopada i poświęcone było wyłącznie sprawom o-r- 
ganizacyjnem Dalszym etapem pracy nowowyjbra- 
nego zarządu jest przeprowadzenie „czystki" i wyru- 
gewianie fermentu. Pozatem przystąpiono do uregulo 
w^nia wszelkich zaległości, .powstałych za poprzed
nich zarządów, również sprawy składek członkow
skich zostały unormowane.

Reasumując pracę i wysiłek nowego zarządu, 
podjęty d la dobra Związku, podkreślić trzeba, że 
trud jego godny jest pochwały i poparcia przez wgizy 
•tkićh, którzy mieli zaszczyt być wyróżnionymi w 
pracy przy odbudowie naszego Państwa i  dostać mja 
no podoficera rezerwy, mieszkających na terenie na
szego miasta, by zadali sobie cośkolwiek trudu i  ze 
chcieli się pofatygować w dniu 1 grudnia br. o godz. 20 do lokalu p Rinka przy, Rynku nr. g, na mie
sięczne zebranie, zapisując się na członka.

Przytem dodać należy, że istnienie takiej placówki 
tutaj, na najdalej wysuniętych rubieżach zachod
nich Rzęczypospoliej, nie powinno być obojętne tak
że i  miejscowemu społeczeństwu, w obliczu którego 
bardzo często tuż nad naszą granicą wyprawiają 
różne „StahlMmy" i „HittlerowCy “ swe wybryki 
popełniają zbrodnie na naSZytch rodakach, bezczesz
czą dobre unię Polaków i zniesłamiaja i profanują 
godła naszego i  pajp. ‘ 1*
. To też taka plaeóWka powinna być silna, może 
jedną z najliczniejszych, na naszym terenie, któraby 
powinna zareagować na każdy występek nagizych nie
przyjaciół ’ pol.azać im naszą gotowość na każdym 
kroku. J

NARRANO GO.
W jednym ?.ostatnich numerów donieśliśmy, że 

posłańcowi pocztowemu Januszewskiemu Stefanowi 
skradziono rower stojący za  jego plecami w czasie 
doręczania osobie interesowanej telegramu Tak się 
wykazało zachodziła w tym wypadku nie kradzież, 
lecz Koledzy Januszewskiego spłatali mu figla, i za- 
P>m policja wszczęła, dochodzenia, poszkodowanemu 
rower zwrócili.

JAK POWSTAJĄ PLOTKI.
Dnja 15. u  przez cały d^ień zbierały się tłu- 

my ciekawych przed jednym z domóiw przy
ul Ramy, gdiżic wy tłuczone było okno i  pokrwawfio- 

firany. Zar^z powitały plotki, że „głowa" go
d ziny ow^go domu przez wybite okna powyrzucał 
dzieci własne i wskutek ran powstały plamy krwi

na firanie. Inni znowu twierdzili, że wspomniany za
strzelił swoją żonę. Znaleźli się i tacy, którzy twier
dzili, że widizicli, jak obsługa szpitalna wyniosła za 
strzeloną do szpitala. Jak nas informują, d« poste. 
PoJ. w miejscu nieprzestawał dzwonić telefon. He w 
tem wszystkiem prawdy? Podobno owa „głowa" ro
dźmy, zajrzawszy trochę za głęboko do kieliszka i 
wróciwszy do domu, obszedł się z rodziną niewłaści
wie, przyczem uderzył ręką w szybę. Wybiwszy ją 
zranił się, przyczem krew popjy,skała firany. Oko
liczność chciała, że krótko po awanturze domowej 
danej nocy przewieziono chorego wózkiem do szpita
la i otóż stąd wersja, że w tym wózku widocz. „za
strzelona". Tymczasem cała rodzina żyje i jest zdro 
wa. Tyle dla wyjaśnienia i uspokojenia publiczności 

ZEBRANIE T. G. „SOKOL". ,
W ubiegłą środę o godz. 8 wieczorem odbyło się 

w salce dirh. Skwierawskiego plenarne zebranie T.
G. „Sokół" Na zebranie stawili się nader licznie tak 
druhowie jak i druchny tak, że salka p. Sk " ipraw
skiego zapełniła s ię  po brzegi. Zaraz na wstępie 
miał drh. profesor Sankiewjcz wykład „Kościuszko 
patron Sokolstwa". Mówca w treściwych słowach 
omówił rolę jaką odegrał Kościuszko w chwili, gdy 
cały bez wyjątku naród ogarnęło zwątpienie w przy 
szłość ojczyzny, jako tego, który rozumiał i widział, 
że w ludzie są niespożyte siły. Jemu w wielkiej mie 
rze zawdzięczamy zbrojne wystąpienie chłopa w obro 
niie ojczyzny i zajęcie się w szerszym zakresie oświa 
tą ludu Po wykładnie przystąpiono do omówienia 
gmiiazdki, którą postanowiono urządzić corocznym

zwyczajem. Po ożywionej dyskusji postanowiono 
gwiazdkę urządzić 19 grudnia br. o godz. 8 w lokaju 
dirh. Węsierskiego, o programie bardao urozmaico
nym. Walne zebranie odbędzie się w pierwszej' po
łowie stycznia w hotelu Polonia. Ćwiczenia, które 
zostały przerwąne z powodu przebudowy sali gimna
stycznej, będą się nadal regularnie odbywać, po 
omówieniu całego szeregu ważnych spraw organiza 
cyjbch, zakończono zebranie mymnem „Osmalv i 
guuśny".

STRONNICTWO NARODOWE
Duła 27. listopada br. (piątek) o godz. 19-tej ( 7) 

wiecz°rem w sap Hotelu Centralnego odbędzie etę 
WIELKIE ZEBRANIE POLITYCZNE dla  człon
ków i sympatyków Stronnictwa Narodowego, na któ 
rym przemawiać będą: pp. poseł SACHA, MAZUR 
i Inni. — Do licznego udziału w zebraniu zaprasza 

Powiatowy Komitet Organizacyjny 
Stronnictwa Narodowego.

TOWARZYSTWO POWSTAŃCÓW i WOJAKOW
IM. GEN. JOZEFA HALLERA w CHOJNICACH
urządza w dniach 29. 11. — 2 grudnia br. w lokalu 
zebrań p. K. Seydy — Rynek strzelanie o nagrody 
z wiatrówki.

Udział w strzelaniu mogą brać również i Panie.
Rozdanie nagród nastąpi w środę dnia 2. gru

dnia br W lokalu p. Seydy o godz. 20-tej. Zarząd.
PODPALACZE SKAZANI NA KARR CIĘŻKIEGO 

WIEZIENIA.
W ostatnich tygodniach na terenie woj. pomor

skiego szerzą się pożary « podpalenia, dokonywane 
z chęci zy»ku asekuracyjnego.

Ostatnio odbyły się trzy rozprawy sądowe prze
ciwko podpalaczom, w wyniku których skazani zo
stali Juljan R/epczyński z Iłowa powiat działdow
ski, za umyślne podpalenie swych zabudowań na 
karę 8 lat ciężkiego więzienia; CWlulbowski Fran
ciszek z Brodowa pow. działdowski »a współudział 
na korę 6 lat ciężkiego więzienia.

Wierzbowski Feliks z Nowegomiastą poiw. lubaw
ski za, umyślne spowodowanie pożaru demu miesz
kalnego (który nie doszedł jednak do skutku) na 
karę 1 roku ciężkiego więzienia.

Kiedrowaki Alojzy z Rożenta[u pow. starogardz
ki za umyślne podpalenie zabudowań rolnika Sikor 
sąiego Huberta zam. na karę 3 i pół roku ciężkiego 
więzienia, Kłos Władysław zą współudział na korę 
2 lata ciężkiego więzienia.

Strach padł na podpalaczy
Ciężki kryzys gospodarczy, jaki przeżywamy

daje się W szczególności we znaki ludności u b o ż ’- 
»zej, która, odczuwając dotkliwy brak gotówki, co 
raz częściej wpada na pomysły ratowania się z cięż 
kiej sytuacji przez podpalanie swoich budynków za 
zwyczaj zbyt wysoko ubezpieczonych, by w ten zbro 
dniczy sposób dojść dó pieniędzy przez zdobycie 
stawki asekuracyjnej.

Zapominają jednakże niektórzy o tern, że za tego
rodzaju proceder grozi im w obecnym okresie sądów 
dPraźnych jeżeli nie stryczek, to w najlepszym ra
sie długie lata ciężkiego więżenia, a ponadto rui^a, 
materjalaia bo utrata dachu nad #}owa i spodnie wa-
nej stawki aseŁ ur&cytjnej.

To też, jak się dowiadujemy, sama zapowiedź 
dokonywania p ew n y ch  dochodzeń we wszystkich 
tych sprawach gdzie zachodzi chociażby cień zbro  
druczego podpalenia, oraz już przeprowadzone liczne 
aresztowania wywołały wśród podpalaczy piorunu 
jące wrażenie, tem bardziej, że akcjja policyjna nno 
wrtdzona jest n*dal z niesłabnącą energją .Ostatnio

zostały powtórnie aresztowane ,pod zat®uem zbr°d- 
niczego podpalenia własnych budyników Anna Brze
zińska i córka jej Wincentyna, zamieszkałe w O- 
mulu pod Lubawą.

Pozatem została aresztowaa na terenie W. M. 
Gdańska i dostawiona do więzienia śledczego1 w No- 
wemimieście niejaka Gajewska Marianna, która w 
sierpniu rb. d •Konała podpaUenia domu ubogich w 
Nowcmmieście, poczem przed wymiarem sprawie 

djiwości zbiegła do Gdańska, ale i  tam ją  dosięgł* 
ręka sprawi ed U wości.

Dotychczas aresztowano poraź wtóry 12 osób, 
których liczba w najbliższym czasie znacznie się 
powiększy.

Dnia 2 bm. powstał pożar u rolnika Raczki Alek
sandra w Dąbrowie pow. starogardzki który znisz
czył część dachu mieszkalnego oraz bieliznę i inne 
drobne przedmioty, znajdujące się na strychu. Po 
szkodowany miał rzeczy ruchome ubezpieczone na 
sumę 5000 złotych, budynki natomiast ubezpieczone 
nie były. W toku dochodzeń ujawniono, iż zachodzi 
Zbrodnicze podpalenie z chęci zysku asekuracyj
nego, o które podejrzany jest lokator poszkodowane 
go, Dąbek Józef Dąbek miał swoje umeblowanie w 
wartości około 500 zł. oraz towar koionjalny wart. 
kolo 100 złotych ubezpieczone na sumę 9.50<y// zł Na 
podstawie istniejących posźlak Dąbek .przytrzymany 
i odstawiony do sędziego śledczego S. O. w Staro
gardzie decyzją którego osadzony został w a.-. szci® 
śledczym. Dalsze dochodzenia prowadzi się.

W sprawie pożaru na szkodę Sosnowskiego Jó
zefa w Lubawie dochodzeniem ujawniono, iż chodzi 
tu o zbrodnicze podpalenie z chęci zysku asekura
cyjnego przez poszkodowanego. Na podstawie istnie
jących poszlak został poszkodowany Sosnowski Jo
zef przytrzymany i odstawiony do Sądu Grodzkiego 
w Lubawie, który wobec Sosnowskiego zastosował ja<- 
ko środek zapobiegawczy bezwzględny areszt śled
czy- _

TAJEMNICZA ŚMIERĆ.
Sępólno. —  Dnia 24 bm. znaleziono w piekarni

ku wrzące ną powrozie CiaJo Mąrji pańkaru, umyafto 
wo upośledzonej. Prokurator obłożył zwłoki a/re&Zr-
tem. Zachodzi bowiem silne podejrzenie, że do śmier 
d  MarjS Pankau przyczyniła się osoba- trzecia.

Nowy olbrzym morski
Czasopismo „Mofór-Ship" donosi, że z ko.ńcem 

rb. jedno z włoskich towarzystw- żeglugowych odda
je zamówienie na budowę okrętu pasażerskiego o wy
porności 60.000 ton.

Obecnie przeprowadzane Są stud'ja nad wyborem 
typu maszyn napędowych, przyczem brane są. pod 
uwągę motory Diesla, lub turbiny.

fflełd i Ptsdów Rolnych «  P iin sn it,
Poznań, dnia 26. XI. 1931 r.

Warnn®' ; uandei rum u . j*ł*d
d(r.l«wa i*r*x t» 100 kg .

2yu,
Pszenica
Jęcz.nłeń przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies
Mijka t. 66V0 wl work.
Msk» p, 65Vt wi. work.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube 
Rze. as 
Gorczyca 
Groch Victoria 
Groch Folgera

ładunki
w

26,75
25.75-
22.50-
27.50- 
25.50 -
39.75- 
38.25- 
18.00-
16.50- 
17 50- 
34 00
89.00-
25.00-
30.00-

wagon.

27,26 
26,25 

-25,00 
-29,00 
-26 ,C0 
40,75 

-40.25 
-18.50 
-17,50 
-18 50
35.00 

-43;00 
-29.00
34.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Związek Harcerstwa polskiego — Komenda H uf

ca M ęskiego Chojnice. W sobotę dnia 28 bm. o  godz.
17 odbędzie się w kościele gimnazjalnym spowiedź 
św. Hufca. W niedzielę o  godz. 9 w powyżej wy-
m.enionyim k-ościeje w czasie nabożeństwa wspólna 
kom un j a  3 w.

Czuwaj! Komendant Hufca.
M ęskie Towarzystwo św. W incentego O Paulo. _

W niedzielę, dnia 29 listopada br. o  godz. 16-tetr 
zebranie w klasztorze, na które szanownych człon
ków uprzejmie się  zaprasza. Zarząd.

SM P. Odda. Starszych. — Zebranie plenarne w 
piątek dn. 27. 11. o godz. 8-ej wieczór w Szkodę Po
wszechnej. —  Na powyższe zabranie zapraszamy ter 
decznde również młodzież niezorganizowaną. Niechaj 
nikogo ma tych zebraniach nie zabraknie

Gotów; Zarząd.
Związek b. Uczestników Pows tań Narodowyek R . 

P. grupa Chojnice. — Dnia 29 listopada 1931 r. (w 
n ied olę) o g  dżinie 14 odbędzie się wojnę zebranie 
w lokalu drh. Rinka, Rynek 6, na  które zoprasz* 
wszystkich członków. Zarząd.

K lub Sportowy „Cbojniczanka" _  w  piątek dn. 
2 i o ĝ «łz. 8 -^ j wlecz, odbędzie się ze boncie mie
sięczne Klubu Sportowego Choianiĉ aonifca w lokalu 
p. Koperskiego. Z uwagi na odbyć się mające mecz* 
pomiędzy obu drożynami Ghojndczonką a  Sport- 
klubami Pr. Friedlond, i P iłą  przybycie wszystkich 
graczy konieczne. * Prezes

Zebranie K ółka Rolniczego, odbędzie s ię  w nie
dzielę, dnia 29. listopada 1931 r. o godz. 12-toj w jo- 
^ u p ja ż d z e w s k ie g o ,  Plac Jerzego 5. (Restauracja 
pod Złotym Lwem). Zarząd.
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Przetarg przętnnsowy
W so b o tę  dn. 28 11.31 
sprzedam w C hojn icach
najwięcej dającemu:
1) Przy PI. Król. J?dwigi 
4-5 o godzinie 10-tej

1 lornetkę, 10 ctr. ma
kuchu lnianego.

2) Przy FI. Król. Jadwigi 1 
o godzinie 10,80

1 głośnik, 6 kanarków
3) Przy ul. Gdańskiej nr. 28 
o godzinie 11-tej

różne meble
4) Ponadto sprzedam:

1 głośnik, 2 aparaty fo
tograficzne, 1 odkurzacz, 
1 bufet, 1 maszynę do 
szycia.

Zbiórka reflektantów do ad 
4) w moim biurze5 przy ul 
Dworcowej nr. 22 o go
dzinie 12-tej.

W. K ow alsk i 
komornik sądowy. 3376

P oleca m

na piątek:
Ser Bryndza, 
ser szwajcarski, 
ser tilzycki,'; 
ser limburski, 
ser romadur, 
ser ehdamski, 
ser litewski,
sielawki, bydlingi, śledzie 
opiek., rollmopse, śledzie 
f Matjas" ang., sardynki 
szprotki w oliwie, pasty 
sardel, pasta „Anchowy*.

R$neKl6K.Seydo,RyneKl6

W niedzielę, dnia 29. listopada br.
u r z ą d z a m y

Przetarg przymusowy
Dnia 2 . grudnia  1931
o godz IC-tej sprzedam

w rozszerzonych oknach wystaw, naszego składuj w Lichnowach przed
sołectwem najwięcej dają
cemu za gotówkę :

I apar?t radjowy.
O godz. 12-tej w  Ogo- 
rze iin a ch  przed sołectw. 

1 szafę żelazną
Egzekutor

Wydział. Powiatowego

wielką w y s ta w ą
gwiazdkową

Każdy znajdzie w wystawie coś dla swych najbliższych. 
Specj. okazja dla wyszukania czegoś dla swych milusińskich.

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.

Pierwszorzędna

mąka pszenna
w trzech cenach,

migdały, 
cytryny, 

cukier pudrowy
poleca

A lb e rt  Ludw ig .
Dobrze
umeblowany

pokój
w centrum miasta 

zaraz do w yn ajęcia
Cdzie wskaże eksp Dz. Pom.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią
od 1 grudnia do wynajęcia

F re d ry  4.

Przeniosłam się
z ul. Dworcowej 5.

na plac Piastowski 7. 
M. Mądziąg,

akuszerka dypl.

K IN O  N O W O Ś C I 
Dziś, w piątek 27 bm.

o godzinie 8.15

Harry Liedtke
or.z Xenia Desni

w szampańskim dramacie

Chłopczyca
w dg. p o w ieśc i K ahlenberga.

Przepiękna wystawa.

M nóstwo ciek aw ych  ezp lzodów .

Jak największy wybór

T
Jak najv

opety
Przeszło 250 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  — od 
najtańszych do najwy

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u I
tm  10°|« do 25"|» rabatu! ma

Polecam:
konserwy jarzynowej 10,/( Znizki
konserwy owocowe J
w ina zagr. 1 krajow e
figi, w inogrono, jab łka, jak  i w sze lk ie
tow ary spożyw cze i d e sero w e

R ynek 16. Ke SEYDA R ynek 16.

Drogerja i Handel Farb.

Broda Hubert włość. Juljon Hubert
"hojniee, Pomorze.

Telefon 219,
Gdańska 18. 

rok zal. 1894.

Pianino
czarne, bardzo dobrze utrzy
mane na sprzedaż.

Gdzie skaże eksp. Dzień. 
Pomorskiego.

Młodsza

uczennico
która chce się nauczyć wiąić 
na maszynie może się zgł.

G dańska 26.
Poszukuję natychmiast

pokoM
z dobremi świadectwami.

D r. B ętko w ska
Ramy 6.

S  w ie ż e

gęsie pierza
darte i niedarte ma do 
oddania

S z a rm a c h ,
Człuchowska 59.

Dnia 10 grudnia 1931
o godzinie 10-tej sprzedam 
przed sołectwem w  Czar- 
n iżu  najwięcej dającumu 
za gotówkę :

4i;powozy wyjazdowe. 
Licytacja odbędzie się na- 
pewno O godz. 2,00 przed 
sołectwem w  K osobu- 
d ach

1 kanapę pluszową. 
E gzekutor

W ydział. P ow iatow ego

Uczeń
dla składu tow. kolonjal* 
nych i delikatesów zaraz 

potrzebny.
R ynek 14.

w poczytnem
piśm ie naszem

W ytn ij i p odaj d ru g ie m u !

Kolt nles. no zomiolenle jozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik grudzień 2,91 zł.
Pomorski" 1931

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_________________ 1931 r.dnie,

Kolt mes. no zumbolenle suzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski"

Czas przedpłaty Abon.

grudzień
1931 2,91 zl.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko p dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-------- , dnia ------------------------------- 1931 r.

♦ .• ;• :t > Vi i > > ;• • > > ;• > ;• • • •T# Ti § T§ • §am nnm :
Pomorsko - Poznański

Rozkład Jazdy 
kolejowej
na okres zimowy

po 85 gr.
poleca

księgarnia DziennikaPom.
c t c c c c t t c t o •i K i  i *, i, • t, l •. i i, r i t • i i t

siebie i rodziną 
od nądzy

Oó%cxąctzaj i s k ła d a j  c ią ż Ko zapracow a
ny cjro£>x d o  p u p ila m ie  pew instytucji

ja K q  je&t
flłejt>KaKonłunatnaKat>aOjłaądnô ci 

Chojnice, foyieK A._____
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